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Les Puissances gui ent signé le Traite de Paz 

ris, reunics en Congres à Vierne, informees 
de Dóvasion de NWapoldon Bonaparte et de son 
entree d main armée en France , doivent à leur 
Propre dignité et d Pintćrót de Cordre social 
mne declaration solennelle des sentimens que 
get événement leur a fait éprouver. 


En rompant ainsi la Conventien gui lavoit 
établi à Vile Elbe, Bonaparte detruit le seul 
titre lógał auqueł sou existence se trouvoit at- 
tłachde. En reparoissunt en France avec des 
projets de troubles et de beuleversemens, il s'est 
privé lyi même de la protection des lois, et a 
manifeste à la face de PUnivers, qiil ne sauz 
roit y avoir ni paix ni tréve avec lui. 

Les Puissances déclarent en constquence , 
gue Napoleon Bonaparte sest. place zad des 
relations civiles et sociales, et que, comine erie 
nemi ef perturbateur du repos du monde, il 
west livre à la vindiete publique, 

Elles decłarent en même tems, que fermes 
ment résolues de maintenir intact le Traite de 
Paris du go Mai 1814, et des dispositicns sancz 
tionndes par ce Traité, et lles qw Elles ont 
arrćtócs ou gu Elles arrêleront encore pour le 
compléter et le consolider, Elles empłotrant tous 
leurs moyens et réuniront leurs efforts, pour 
Que łą paix genćrale, objet des voeux de © Eus 
Tope, et but constant de leurs travaux , ne soit 
pas troublée de nouveau, et pour la garantir 
de tout attentat gui menaceroit de replonger 
les peuples dans les dźsordres et les malheurs 

es revolutions, 


Et quoiguw L ia persuadés, gue la 


Mocarstwa, które podpisały traktat Paryze 

ki, zgromadzone na Koagres w Wióe 
dniu. uwiadomione o ucieczce Napoleo» 
na Bonapartego io weyściu iego z zbroys 
ną ręką do Francyi, winne są własnćy 
dostoyności, tudzież interessowi porządku 
towarzyskiego uroczystą deklaracyę tych uczuć; 
iakie ten wypadek w nich wzbudził. 

Łamiąc tym sposobem umowę, mocą 
którćy na wyspie Elbie usadowionym został, 
zniszczył Bonaparte ostatni tytuł prawny, 
do którego byt iego był przywiazaoym. Pes 
kazuiąc się znowu we Francyi z proiektami 
niespok oyności i zaburzenia, wyznł się sam 
z Opięki praw, i okazał w obliczu świata, że 
zanim ani pokoiu, ani rozeymu mieć nie możua, 

W skatku tego oświadczaią Mocarstwa, 
że Napoleon Bonaparte wykluczył się 
z kg i społeczeńskich stosónków, i że 
iako nieprzyiaciel i burzycielspokoynościświa= 
ta, wystawił się na pomstę sądów publicznych, 

Oświsdczaią w iednymże czasie, iż, z sta- 
tém przedsię wzięciem zachowania nienarusze- 
nie traktatn Paryzkiego z dnia 30. Maia 1814g0, 
tudzież urządzeń tymże traktatem sankcyonos 
wanych, równie iak i tych, które dla uzupełe 
nienia i utwierdzenia onegoż iuż postanowiły 
lub jeszcze postanowią, użyią wszelkich Środa 
ków i wszystkie swe siły połączą, ażeby pos 
kóy, powszechny przedmiot życzeń Europy 
i sieustanny cel ich usiłowań , nie był na 
nowo zawichrzonym, i ażeby go zabezpieczyć 
od wszelkich bzzprawnych zamachów, zagras 
żaiących Narodóm Europeyskim wtrąceniem 
ich powy w niełady i klęski rewolacyi. 

A luboć naymocniey są przekonani, że 


*) Wziçlismy ten Akt Kongressu Wiedeńskiego z Gazety Wiódeńskićy i Dóstrzegacza 
Austryackiego pod a. 15. „Marca, które go w iezyku lrancuakim i Niemieckim 
umiescity, 
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France entièra sc ralliant autour de son Aas 
verain légitime, fera incessem ent rentrer dans 
le nant cette dernière tentativè @un delire 

*ocriminel et impuissant, tous les Souverains de 
"Europe, animés des mémes sentimens et gui- 
dés par les mêmes principes, déclarent, que sią 

© conige tout calcul, il pouvoit résulter de cet 

* dyćndinent un danger réel quelcougue. Tis se- 
roient próts à donner au Roi de France et a 
la nation française ou d tout autre Gouvernce 
ment attaguć, dès que la demande en seroit 
formee, les secours nécessaires pour rétablir la 
tranquillitć publique, et à faire cause commune 
contre tous ecux quë entreprendroiont de la 
compromettre, 


La présente déclaration insdree au 
Protocole du Congrès reuni à Vienne duns 
sa séance du 13 Mars 1815, sera rendue 
publigue. = 

Fait et certifié vćritabie par les Die 
mipoteniiaires des huit Puissances signas 
taires du traiić de Paris. A Vienne le 
313 Mars 1815. 

Suivent les signatures dans ordre alphabctique 
des Cours; 


Le Prince de Met. 
ternich, 
Le Baron de Wesa 
senberg. 
P. Gomez Labrador, 
Le Prince de Tais 
leyrand. 
Le Duc de Dalberg, 
Latourdupin. 
Le Corte Alexis de 
Noailles, 
Wellington. 
( Clancarty. 
Cuthcart. 
( Stewart: 
Le Cte de Palmella, 
Saldanha, 
Lobo. 
Le Prince de Hare 
denberg. 
Le Baron de Hume 
bołdt, 
( Le Comte de Rasoue 
mowsky. 
Le Cte de Stackel- 
berg. 
Le Comte do Nessełe 
rode, 


SYEDE, Lëwenhjelm, 


„AUSTRICHE 


ESPAGNE. 


FRANCE, 


l 
x 


GRANDE BRETAGNE 
PORTUGAL( 


PR CH 


RUSSIE 
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Fraocya, zgromadziwszy się około swe- 
go prawego Monarchy wnet to ostatuie kuszec 
nie się zbrodniczego i bezsiinego szaleństwa 
w niwecz Obróci, wszyscy iednak Monarchowie 
Eucopeyscy tymże samćm ożywieni czuciem , 
i idąc za skazówką tychże samych prawideł, 
oświadczaią, iż ieżeliby przeciwko wszelkiey 
rachubie, iakiekolwiek istotne niebezpieczeńzs 
stwo ztegowypadku wyoiknąć mogło, gotowi 
są Królowi Francyi i Naradowi Francuz: 
kiemu, lub też jakiemukolwiek bądź innes 
mu zagrożonemu Rządowi, na pićrwsze wes 
zwanie dla przywrócenia spokoyności publicz- 
nóy dadź potrzebne posiłki i wspólnie prac- 
ciwko wszystkim działać, którzyby ią na- 
dwerężyć zamyślali. 

Ninieysęa Deklaracya, wciągnięta w 
protokół posiedzenia Zd. 13. Marca 1815ge 
JŃongressu zgromadzonego w Wićdniu, 
ma bydź publicznie ogłoszoną, 

Zdziałano i sprawdzono wierzytelnie 
przez Pełnomocników ośmiu Mocarstw, 
które traktat Paryzki podpisały, — 
w Wiedniu d. 13. Marta 1815. 

Następuią podpisy w porządku alfabetycz» 
nym Dworów, 
( Według oryginału więzyku Prancuzkim.) 
AUSTRYA( Xiążę Metteraich. 
Baron Wessenberg. 


HISZPANIIA, P.Gomez Labrador, 
Xiążę Talleyrand- 
Xiążę Dalberg. 
FRANCYAŻ Latourdupia. 
Hrabia AlexyNoail- 
Les, 


Wellington, 
Clancarty, 
* Cathcart., 
Stewart. e 
Hrabia Palmella, 
Saldanha. 
Lobo. 


„( Xiażę Hardenberg. 
PRUSY( Baron Humboldt. 


w. BRYTANIIA | 


PORTUGALIIA( 


Hrabia Rozumows 


ski. 
ROSBYA. HrabiaStackelbeng. 
Hrabia Nesselrode. 
SZWECYA, Löwenhjelm. 
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Dostrzegacz Austryacki pod d. 
t6. Marca zawiera następuiący artykuł: 

„Dla zupełnego ocenienia uroczystćy De- 
klaracyi Mocarstw z powodu ostatniego przed- 
sięwzięcia Bonapartego, nalaży sądzić o 
piey z należytego punktu prawa, na któ: 
rëm wspierało się to prawidło, tudzież z pune 
ktu ugzncia, w jakióm uchwaloną została.‘ 

„Prawo było niewątpliwe. Bonapar. 
te, przez akt abdykacyi, tudzież przez traks 
tat zawarty 2 sprzymierzonemi Mocarstwy 
du, Kwietnia 1814go, zrzekł się formalnie 
udzielności nad Francyą, Włochami i 
wszystkiemi Kraiami, którym panował*). Po. 
wrót iego do Francyi na czele zbroynty 
kupy zniósł te prawa, które mu traktat ów 
.nadai (gdyż umowa przez iego własny, wol. 
ny i rozważny czyn żłamaną i zniszczoną zo: 
stała), i nie mógł mu żadnych nowych praw 
użyczyć, ponieważ z oczywistćy zbrodni ża. 
dne prawa wyniknąć nie mogą. Wyzuł ón 
się więc w nayścisleyszćm znaczeniu tego 
słowa, 2 opieki wszelkich praw I ustaw; mie 
pależy ón już więcćy cywilnemu i towarays 
skiemu porządkowi, i wydał się sam na tę 
banicyę (danissement), którą bezpośredni Us 
czestnicy traktatu Paryzkiego w imieniu 
wszystkich Mocarstw Kuropeyskich, z zu- 
pełnćm prawem i z głośną zgodą wszystkich 
Współczesnych , względem niego_ wytoko- 
Salt. 

„Uczucie, ziakiego to prawidło pochodzi, 
jest dostatecznie usprawiculiwione i wysła. 
wione, gdy się zważy, że to było toż samo 
uczucie, któremu Europa swoie oswobodze. 
nie, wielki związek, do którego poźniey sas 
ma Francya ożywiona podobnemi zamia- 
rami przystąpiła , swóy początek, a teraż. 
nieysży wiek całą sławę i świetność swoią 
są winne. Tworcy i Uczestnicy tego związku, 
nie mogli żadną miarą e przedsięwzięciu, 
które się nader świetaym wypadkom ich zwy: 
cięztw, równie iak i tyloma natęzeniamii ofia- 


*) Traktat z dnia 11g0 Kwietnia r. 1814g0. = 
Art. 1) N, Cesarz Napoleon zrzeka się 
w imieniu swoiem, Mastępców swych ù 
Dziedziców, iako też wszystkich Cztoa. 
ków swey Familii, wszelkich praw samos 
włudziwa i panowania, tak nad Panstwem 
Francuzkiem, iak nad Królestwem H Zoe 
skiem i wszelkim innym Kraicm. (Traktat 
ten umieszczony iest w całkowitości w 
54tyn Nre przeszłoroczney Gazety nā- 
S:éy na stronnicach 486 i 487.) 
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rami zabezpieczoney spokcyności redzaiu ludze 
kiego krobrnie sprzeciwiać zdawało (aczkol. 
wiekby się go mało lękać wypadało), zacho- 
wać milczenia. Nie przeciw osobistym środe 
kóm i siłom Bonapartego, — lecz prze: 
ciw pićrwszemu, choćby też i bezsiloemu po. 
kuszeniu się o nowe wzniesienie znienawis 
dzonego systematu iego, wydsną została ich 
Dekraracya. On sam, bezistotny cień, nie 
może iuż więcćy zatrwożyć Europy; ażes 
by nawet spokoyność samey tylko Francyi 
w rzeczy samćy i trwale zakłóconą bydź 
miała, nie poczytuie tego nikt za podobne, 
kto tylko ener lub więcćy iest obznaiomio= 
nym z wewnętrznemi stosónkami tego Kraiu, 
z dzisieyszym duchem iego mieszkańców, i 
ztemi pomocnemi środkami, które Rząd ma 
w swoićy mocy, Ależ duch, którym tchnie 
to nowe zbrodnicze pokuszenie się, nie może 
bydź pominionym z pogardą, lecz musi, ile 
razy się przez czyny Okazuie, bydź pocią- 
gniony przed Trybuoał Europy i uroczyście 
haniebném piętnem nacechowany, Nadto, 
mamy wiele powodów do wierzenia, że czcze 
wieści o uroionych nieporozumićciach między 
wielkiemi Dworami, dały Bonapartemu 
pićrwszy powód do szalonego pokuszenia się. 
Odpowiadało to więc zupełoie dostoyności 
zgromadzonych w Wiedniu Mowarchów i 
Mioistrów, aby otwartym i poszanowanie 
nakazuiącym krokiem świat przekonali, że 
zasady roku :813go i 1814go mie przestały 
ani na chwilę bydź naypiórwszą reguła ich 
postępowania, i że ani, postanowi»szy stale 
dzieło swoie ukończyć, umocaić i: utrzymać, 
gotowi są pokonywać wspólnym orężem ia: 
ko swoiego wspólnego nieprzyiaciela każ de= 
go, któryby chciał nowemi rewolucyami lub 
nowemi woynamń zagrażać powszechoemu 
pokoiowi Europy.* 

„„Rozważona w tym widoku Deklaracya 
z dnia 13. Marca, gdyby nawet bezpośredoi 
powód oneyże teraz iuż zupełnie był usunio- 
nym, i gdzyby na Bonaparcie spełnionćm 
było to, co ón sam na siebie ściągnął , bę: 
dzie-iednak godnęm pomoikiem w dzieiach 
czasu, i aiedna trwały zaszczyt duchowi 
Kongressu , zgodzie i wysokiemu zdauiu Mos 
narchów, i mądrości ich Ministrów.** 


Wiadomości zagraniczne. 
Włochy. 


Z powodu oddalenia się Napoleona 
2 


+ 


z wyspy Elby, umieściły pisma psbliczne 
różne rozszerzone we Włoszech wiadomo- 
ści, zawierające (prawdziwe i nieprawdziwe) 
szczegóły o tém zdarzeniu, które koniecznie 
powszechsą uwagę Europy zwrócić musiało, 
Pomiiaiąc różne; sprzeczne sabie doniesienia, 
wyymuiemy z Gazet Wićdeńskich i innych 
wiary godnych pism zagranicznych, co na- 
stępuie: > 

Na wyspie Elbie rozszerzyły się były 
ed nieiakiego czasu wieści, którym, iak się 
zdaie, sam Nspoleon moien więcey dawał 
wiarę. Zapewniał ón w pićrwszóy połowie 
miesiąca Lutego naybliższy swoy orszak, że 
odebrał przez gońca wiadomość, iż Kongres 
w Wićdniu rozszedł się, i że woyna mięs 
dzy lądowemi Mocarstwy iest nieuchronną, 
Opróca tego przydał ieszcze, iż mu pewnie 
wiadomo, że Ludwik XVIII. zniewolonym 
został do apus czenia Paryża. 

Napoleon odpłynął d. 26. Lutege w 
Niedziele na bryga swoim Vinconstante o 
22 działach, zabrawszy poiazdy i konie, tu- 
dzież naykosztownieysze rzeczy śwoie, Woy- 
sko iego odpłynęło na óciu małych ckrętach 
i wzięło a sobą tylko na 4 dni żywności: 
lecz na działach i zapasach woiennych nie 
zbywało mu bynaymniey, 

Jenerał Lapie, którego Napoleoa 
jako Dowodce na wyspie Elbie zostawił, 
«wydał po oddaleniu się iego we Włoskim 
języku mastępuiącą odezwę do Elbanow: 

„Nasz Nayiaśniepszy Władca, powołany 
anowa od Boskiey Opatrzneści do dawney 
sławy swoióćy, musiał opuścić wyspę naszą. 
Powierzył mi dowództwo oOneyże, sześciu 
naycelnieyszym Obywatelom Rejencyę, a nas 
szemu doświadczonemu przywiązania t męzs 
twu obronę Qyczyzny, oraz utrzymanie po- 
rządku i spokoyności, — „,„Opuszczam (rzekł 
„ón) wyspę Elbę. Jestem nsdzwyczzynie 
„kontent z zachowania się mieszkańców. Po» 
„wierzam im obronę Kraiu, w którym naya 
„większą wartość pokładam. Nie mogę im 
„dadź większego dowodu zaufania moiego, 
„iak gdy po odeyściu woyska moiego Matkę 
„i Siostrę moią pod ich opieką zostawiam, 
„Człooki Juaty i wszyscy mieszkańcy wyspy 
„nogą polegać aa moićy milości i pa moičy 
„szczególnieyszey opiercge "71 — Mieszkańcy 
Eiby! Stan obecny ięst nayszczęśliwszy i 
nayzanakomitszy dla Was. Od Waszego za- 
chowania się zawisła sława i ciagła szcaęślie 
wość Wasza. Jezeli iedpą i drugą pozyskać 
chcecie, tedy bądźcie nadał Blepo posiuszny»: 
m rozporządzeniom Joor, Władze 1 Urżędni: 
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cy publiczni wypełnią swoią powinność. Be, 
dziecie szczęśliwy:ni mieszkańcy Elby, ieżeli 
nie dacie się zarazić zapowielrzooym pode 
szeptom aieprzyiscioł dobrego porzadku!“ 

Siostra Napoleona Eliza ( Małżqaka 
Xięcia Borghese) została po odieździe ie- 
go na stały lad wysadzoną, a llowodca Aue 
stryacki w Lucca przytrzymał ią tamże aż 
do dalszego rozkazu. 

Okręty, z któremi Napoleon zawinął 
do brzegów Francyi, powróciły do wyspy 
Elby i zawinęły do porta w Portu:Fere 
rajo. (Wiadomość ta potrzebuie ieszcze po- 
twierdzenia.) 

Wtargnienie Napoleona do Francyi 
zaledwie we Włoszech ce więcéy wzbudziło, 
iak niechęć i ciekawość, Król Sardyński 
wydał rozkaz, aby a1ociotysięczay korpus 
woyską stanął na granicach. —  Aagielski 
Jenerał, Lord Bentink, przyiechał do G e- 
nui, gdzie Król Sardyfski dotychczas ie- 
szcze bawi, 


e 
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Dostrzegacz Austryacki zawiera 
co następuie: 

Wiadomości zParyża pod d 8. Mar. 
ca, które tu (do Wićdnia) przez madzwye 
czayną sposobność nadeszły, donoszą, iż oe 
debrana w Paryżu d. 6, Marca o przedsięe 
wzięciu Bonapartego wiadomość, wzbue 
dziła powszechnie samo tyłke zadumienie i 
niechęć, Wszystkich głosy obstaią za Rza- 
dem Królewskim. Lud wynurza głośno us 
czucia swoie, i złożył od pierwszćg chwili 
Królowi nayrzeczywistsze dowody wierności 
i przychylności swoley. 

Król wydał d. 6. Marca dwie urządze: 
nią; przez pierwsze zwołuie obiedwie Jzby 
na nadzwyczayne posiedzenie, przez drugiea 
ogłasza, że Napoleon Bonaparte zoe 
staie w banicyi (bannissemdnt). 

Monsieur, Brat Króla, wyiechał d, 
6. Marca zrana do Lugdunu (Lyon), dla 
obięcia naczelnego dowódźiwa nad zgroma» 
dzonćm tam woyskiem; pod nim dowodzą 
Marszałkowie Suchet i Gouvion St, Cyr. 
Marszatek Massena ruszył z Tulonu 
przeciw małemu korpusowi Bonapartego 
który posunął się iuż był az do Gap, lecz 
według Dayoowszych wiadomości cofnął się 
na Digne. (Gap test stare miasto w Delf- 
nacie,a Digae anasteczko wProwau- 
cyi.) 

Zastał ón wszystkie Władze i mieszkańs 
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ców niezschwianych w uczuciach onychże 
ku Królowi; nikt nie chciał zrzucić białóy 
kokardy, ani dobrowolnie, ani poniewolnie. 
Bonaparte utracił iuż wielu ieńców , któ» 
rych mu lud zabrał. Nie rozszerzano nigdzię 
wydanóy przezeń odezwy, a wszyscy Offices 
rowie, których wysłał na zwiady, w niewo- 
lą poymanymi zostali, 

Xiążę Orleans wyiechał do Cham- 
bery. .WParyżu pannie nayzupełnieysza 
spokoyność. Ziawienie się Bonapartego 
miało meły wpływ na fandusze publicznie 

W Grenoble poczynił Jen. Mar- 
chand wszelkie urządzenia dla odparcia 
każdego ataku. 

Oto iest zupełna osnowa wyż pomie- 
Rionych urządzeń Królewskich: 

I, Odezwa Królewska względem zwo» 
łania oboyga Jzb. 

Odroczyliśmy byli daia gıgo Grudsia 
obiedwie Jzby do dnia 1go Mais ; w pośród 
tego czasu zatrudnialiśmy się przygotowa: 
miem przedmiotów, pad któremi one nara: 
daat się miały. Rieg Kongressu w Wićdniu 
pozwolił Nam wierzyć w powszechne utwier- 
dzenie stałego i trwałego pokoiuz poświęca: 
liśmy się bez ustaoku wszelkim pracóm, któ- 
re spokcyność i szczęście Ludów Naszych 
zapewnić mogły. Spokoyposć ta iest Zë: 
wichrzoną; szczęście to wystawionóćm bydź 
może na niebezpieczeństwo przez złość i 
adradę; szybkość i mądrość Środków , któ» 
rych chwytamy się, położy im tamę, Pete 
mt zaufania w gorliwości i przychylności, 
których Nam obiedwie Jzky tyle iuż dały 
dowodów, Śpieszymy się zwołać ie w pobli- 
skości Nasżéy. — Jeżeli mieprzyiaciele Oy= 
Czyzny gruntowali nadzieję „swolą na nies 
epodzie, którą zawsze starali się podsycacć, 
tedy podpory i prawi obrońcy Oyczyzny 
przez nieczwyciężoną siłę nienadwerężonćy ies 
dności zniszczą tę zbrodniczą nadzieię. — 
Z tych powodów, na rapport Naszego kos 
chanego i wiernego Kanclerza Francyi Pana 
Dambray, Kommandora Naszych orderów 
i na zdanie Ray Naszćy, postanowiliśmy i 
Stanowimy, co następuie: 

At. 1) Jzba Parów i Jaba Deputo- 
Wanych Departamentów powołane są nade 
zwyczaynie, w zwyczayne mieysce posie- 
dzen swoich. — Art, 2.) Nieobecni wPas 
ryżu Parowie i Deputowani Departamene 
tów udadzą się tam natychmiast, skoro od: 

iorą wiadomość a nicieyszćy odezwie. — 
Art. 3) Ninieyszą odezwa ma bydz umie- 
SZczoną w dziebpiku praw, udzieloną wszy: 
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stkim Prefektóm i Podprefektóm, Prezyden- 
tóm miast i Municypalnościóm Królestwa; 
ma bydź ogłoszoną, oraz wParyżu i 
wszędzie, gdzie tego potrzeba będzie, po- 
przylepianą. — Art, 4.) Dopełniemie niniey: 
szego urzadzenia, Naszemu Kanclerzowi i 
Ministróra Naszym, wczóm do którego na- 
leży, pelecamy, 
Działo się w zamku Tuilleryyskim 
ð. 6. Marca 18i5go,;, a panowania Naszego 
dwudziestego roku. 
(Popis) 


IL Urządzenie Królewskie tyczące się 
środków bezpieczeństwa. 
Ludwik Se, Artykuł iety Ustawy kons 
stytucyynćy wkłada na Nas szczególnieyszy 
obowiązek, aby wydadź potrzebne przepisy 
i urządzenia da bezpieczeństwa bańsiwa 
znaydowałoby się ono w istatnóm miebezpie- 
czehstwie, gdybyśmy pie chwycili sie pręde 
kich prawideł w celu położenia tamy przed: 
sięwzięciu, wykonanemu naiednym punkcie 
Naszego Królestwa, tudzież w celu zniwecze- 
nia skutków tych spisków i zamachów, któż 
re do wzniecenia woyny domowéy i do zpi- 
zzczenia Rządu zmierzaią. — Ztych powos 
dów, i na zdany Nam rapport przez Naszes 
go kochanego i wiernego Kanclerza Francyi 
Pana Dambray;, Kommandora Naszych ors 
derów, tudzież, na zdanie Rędy Naszśy, poa 
stapowiliśmy i stanowimy, rozporządziliśmy 
i rozporządzamy, iak następuie: 

Art. 1.) Napoleon Bonaparte oe 
głasza się za zdraycę i buntowniks, povie- 
waż wtargnał ze zbroyną ręką w Ueparta- 
ment Varu, Daie się surowy rozkaz wszy- 
stkim Guberoatoróm, Dowcdcóm siły zbroys 
nët, Gwardyóm narodowym, a nawet poies 
dyńczym Obywatelóm, aby go starać się dos 
stać, poymać i postawić niezwłocznie przed 
Sądem woiennym, który po uznaniu tego, 
że to iest taż sama osoba, skaże go na kary 
wyrokowane przez prawo, — Art. 2) Rów- 
nie tak, iako teyże samćy zbrodni wisni, 
uokarsnymi bydź maią: Woyskowi lub U- 
rzędnicy każdego stopnia, którzy rzeczooemu 
Bonapartemu przy wtargareniu iego ua 
ziemię Francuzką towarzyszyli, lub za nim 
poszli, ieżeli w przeciągu Smiu dni po ogło- 
szeniu nipieyszego urządzenia nie poddadzą 
się Naszym Gubernatoróm, Dowodcóm dys 
wizyi wapskowych, Jeoerałóm, lub Adminis 
stracyóm cywiłaym. — Art. 3) Jako wspie 
racze i współwinowaycy rokoszu i zamachów, 
dążących do zmiany kształtu Rządu i do 


Ludwik. 


wzniecenia woyny domawóy, mają bydz 
również ścigani i ukarani wszyscy cywilni i 
woyskowi Administratorowie, Przełożeni i 
Urzędnicy w rzeczonych Administracyach , 
Piateicr i Poborcy podatków, a nawet i po- 
iedyńczy Obywatele, którzy prostą lub us 
boczną drogą dawać bzdą Bonaspartemu 
pomoc i wsparcie. — Art, 4.) Też same 
kary muszą w moc artykułu 1o2go kodexu 
kryminalnegospotkać i tych, ktarzy przez mo- 
wy, miane w mieyscach lub zgromadzeniach 
pablicznych, przez przylepiaoe kartki lub druz 
kowane pisma stali się uczestnikami rokoszu, 
alboliteż pobudzali Obywateli, aby do niego 
nia należeli, lub mu się nie opierali. — Art. 
5.) Nasz Kanclerz, Nasz Minister Sekretarz 
Btapu i Nasz jeneraley Dyrektor Policyi, 
każdy w swoim obrebie działania, móalą sos 
bie polecone dopełnienie ninieyszego urzą- 
dzenia, które w dziehńorku praw ma bydź us 
mieszczone, wszystkim Gubernatoróm woy- 
skowych dywizyi, Jeaerałom, Dawodcóm, 
Prefektóm, Podprefektóm i Prezydentóm 
miast Naszego PMrolestwa= ztym rozkszem 
posłane, aby tak wParyżu, iako też wszę. 
dzie, gdzie tego potrzeba będzie, drukowa- 
nem i przylepionóćm była, 

Działo się wzamku Tuilleryyskim 
dnia 6go Marca 1815g0, a panowania Na- 
szego dwudziestego roku. 


(Pudpis), Ludwik, 


Gazeta Wiódeńska donosi, Ze dnia 
6go Marca poaowili przed N, Królem Franz 
cuzkiim przysięgę wierności wszyscy Mars 
szałkowie 1 wszystkie Władze. 

Tegoż dnia dawał Monarche audyens 
cyę dyplomatycznemu Ciału. J. K. Mość 
był wesołego humoru, mówił do obtych Mi 
nistrów, że się znacznie mą lepićy, iż padez 
szłe wiadomości mie trwożą go bynaymniśy, 
i że spodziewa się, iż przez to ani Fran. 
cyi api Europy spokoyność przerwaną 
mie będzie, 

Monsieur wysłanym został (iak się 
wyżćy rzekło) do Lugdu nu, Xiążę Orle- 
ans do Chambery, a Xiążę Berry miał 
do Besançon wyiechać. 

Hefiec Napoleona, który znim wtar: 
Snai z Elby do Francyi, ma się składać 
tylko z 1200 ludzi, a dowodzą nimi Jenera- 
łowie Bertrand i Dronot. 

Napoleon nie pokazał się ieszcze, po 
wtargnieniu swolém do Francyi, w żadnóm 
mieście, W Grasse żądał żywności i kupił 
w tćm mieś.ie 30 koni, za które zapłacił dwa 


razy tyle, co były warte, Zostawił ón w 
swoim obozie dwa działa, ponieważ w złym 
anaydowałe się stanie. Wieści, które hufice 
iego rozszerzał, dowodzą, iż spodziewał się 
na brzegach zaskomitego woyska, które go z 
wyciagnicnemwi ramionp przyiąć miało, 

Xiążę Monaco, mianowacy woyskos 
wym Gubernatorem przy wrőconego Xięstwa 
Monaco, wyiechał był d. 25 Lutego z Pa- 
ryża do Xięstwa swoiego i przybył d. 1. | 
Marca do Caanes, gdzie wpadł wręce przed» 
pocztów Napoleona, które go de niego 
zaprowadziły. Po pół godzinaey rozmowie 
puścił go Napoleon wolno, rzekłszy do 
niego te słowa : ,, Jesteśmy teraz nieprzyiae 
ciołmi; iedź WCPan daley, zanim ruszą w 
pochód kolumoy woyska moiego,* 
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O mkładach Hrancuzkiego Posłannika 
dAuxion-Lavaisse z Władca zachosdniey 
€zęści wyspy S. Domingo, Prezydentem 
Petkionem, umieściły naynowsze Gazety 
Angielskie następuiący wyciąg z ob wie 
szczeh, wydanych w Port-au-Prince, stos 
licy Pethiona: 

Układy rozpoczęły się po liście, który 
pisał P. Lavaisse do Pethiona d ógo 
Paźdaiernika r. z. Ten odpisał mu grzecznie 
d. 24. Paźdz. i zaprosił go do Port au. 
Prince, — Lavaisse przypłyn:ł tam oa 
okręcie Angielskim i podał Pethionowi 
d. o Listopada propozycve: aby Pethion 
uznał udzielność Króla Fraacuzkiego i 
ogłosił takową; aby ón i drudcy Naczelnicy, 
isk się to działo przy złożeciu z tronu Boe 
napartego we HFrancyi, utworzyli Rząd 
tymczasowy, podlegającył u d wikowiXVIIIL. 
i aby nakoniec banderę Hroncuską wywiesili, 
Zatoobiecywał Lavaisse Prrzydentowi b ez 
thionowi i innym Naczelnnkóm zaszczyty 
i nagr-dy, oraz zepewnił ich, ze Ludwik, 
tak iak Bóg, którego iest Reprezenz 
taatem, kocha równie swoich Poddanych 
bez różnicy koloru. Prezydent odpowiedział 
na teo list d. 12. Listopada wyliczeniem nies 
szczęść, które Kray Haitycki z przyczyny 
rewolucyi Francuzkiey spotkały, i zakchczył 
doniesieniem, iz zwołał na dzień 21. Listos 
pada nayznakomitsze Władze ola pr:elożec 
nia oenymże podanych przez P. Lavaisse 
propozycyi, Ajent Francuzki wkrótce potóm 
zachorował, Na powszechoćm zgromadzeniu 
Władz Haityckich, odrzucono iedaornyś:£ 
nie owe propozycye. Uwiadomiwszy o tém 
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Pethion Pasłannika Francuzkiego, przyto- 
czył powody, które skłoniły zgromadzenie 
do takowego postanowienia, i praydsał, że 
gdy Haityanie pragną przywrócić handlo- 
we stosónki swoie z Francyą i okazać L u= 
dwikowi XVIIL ten szacónek, który zawa 
Sze mieli dla niego, przeto gotowa iest Rzecze 
pospolita ułożyć zasady wynagrodzenia pie- 
biężnego za tę stratę, iaką osadnicy Francuze 
cy ponieśli, i w skutku odstrychnienia się 
Haityanów od Francyi, nadal ieszcze 
poniosą. Nie będąc Lavaisse upoważnioe 
nym do dania odpowiedzi na taką propozy= 
cyę, podziękował d. 29. Listopada za oka- 
Sang mu grzeczność, żadał paszportu í odies 
chat wkrótce potćm na naiętym okręcie ku- 
pieckim. (Powrócił ón iuż w miesiącu Lutym 
r. b. do Francyi £ nie byt uwięzionym od Pes 
thiona, iak dawniey dzieńniki Angielskie myl 
nie donosiły.) — Wszystkie akta tyczace się 
tych odrzuczonych propozycy!i, ogłoszone zos 
stały drukiem d. 3, Grudoia w Port - aus 
Priece, a poprzedza ie adres Prezydenta 
Pethiona do ludu i woyska, w którym 
dowiedziona ie:t konieczność bronienia nies 
podległości narodowéy. „Zwycięstwo (tak 
się w nim dalćy Prezydent wyraża) isst zawo 
$2e towarzyszem sprawiedliwćy sprawy. To 
lest nam pewną rękoymią, iż zwyciężymy, 
ieżeli na nas uderza. W tym przypadku bę: 
Gziecie mię zawsze widzieć”na czele Waszćm, 
gdyż chlubą moią iest zwyciężyć, lub wraz 
2Wami zginąć. Rzeczpospolita spodziewa się, 
iż każdy z Was powinności swoićy dopełni. 
4 przykładem moim przodkować wam bęs 
ce 


Belgii u m. 


Dzieńnik Frankfórtski zawiera na: 
Stłępuiący artykuł z Bruxelii pod d, 26go 
utego H 
Los Prowincyi Belgickich iuż rozstrzy- 
Sniony, Wypadek ten zwiastowały nam 
dzwony i działa. Oto iest wypis listu udziele 
Dego Xięcia Niderlandów, pisanego do Hra- 
iego Thiennes, pełniącego obowiązki Ses 
teiarza Stanu. 
„kirabie Thiennes! Wczorsy wieczorem 
Adebratem urzędową wiadomość z Wićdnia, 
* ważne sprawy zaymuiące długo Koasgres 
ukończonemi zostały z powszechaąćm ukon= 
tentowaniem, i za zgodą Austryi, Rossyi, An- 
gli, Eraocyi i Pruss. Wszystkie części Bel- 
Sum, które dawniey do Austryi należały, 
dostały się pod moią Władzę, prócz kilku 
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cząstek krain Limburgskiego i Luxemburgs 
skiego, tudzież z pewnemi określeniami co do 
tychże Kraiów. Pozostaie przy nas naprawym 
brzegu Mozy kawał ziemi, dostateczny da 
zabezpieczenia nam woloey żeglugi na téy 
rzece, a byłe biskupstwo Leodyyskie iest w 
liczbie Kraiów , które składać będą nową 
Mowarchiię Niderlandzką. Ocenisz zaiste kos 
rzystny skutek, iaki takowe układy mieć bę- 
dą ca szczęśliwość KŃraiów, do których rrąs 
dzenia powołuje mię Opatrzność, a kiórym 
za rękoymię moićy stateczoey troskliweśii o 
rzetelne ich dobre służyć powinno to, com 
iuż w trudnieyszych okolicznościach dla nich 
uczynił *< - 

` Ludność nowego Królestwa połączonych 
Niderlandów składa się z 5,500,000 mies 
szkańców. 

Jutro wyiedzie ztąd wielka Deputacya 
do Hagi dla złożenia Monarsze połączonych 
Niderlandów powinszowania i hołdu Belgów. 

Twierdzą, że nasz Władca będzie mieć 
tytuł następuiący: Król Niderlandów, 
Xiążę Leodyyski i Luxemburski Ge, 

D? a ne Ka 

Gazeta Korrespondenta Ha mburgskie- 
go umieściła cbszerną odpowiedź, na zarzuty 
uczypione Danii w Merkurym Reńskim, 
Czytamy w tey edpowiedzi, iż Dana na. 
przód zniosła handel niewolnikami i poddań: 
stwo; że pogłoska, iakoby umieraiący Xiążę 
Brunswicki w Danii złupionym został, iest 
nayczarnieyszą potwarzą, i t, d. Autor wys 
stawiwszy w prawdziwću! światle neutralność 
Danii, wypadki pod Lubeka, w Hannower= 
skiem, wSztratzuodzie, wOldenburgskiem, 
wspomina o bombardowaniu Kopenhagi, 
a potém przeszedłszy do nowszych czasów, 
mówi o położanem za Warunek odstąpieniu 
Norwegii, o powodach zaięcia i opuszczenia 
Hamburga, o przystąpieniu do sprawy 
Sprzymierzonych , kiedy ich hufce stanęły 
pad Renem. Obszerny ten artykuł kończy 
się następuiącemi słowy: „,Uczciwemu i os 
twartemu charakterowi Króla Dudskiego, któ- 
rego rząd był pasmem przeciwności, oddaią 
teraz w Wiedniu tę samą sprawiedliwość, 
któréy Europa iego cnotom iako Następcy i 
Rządzącemu nie odmawiała, Lud iego kocha 
go i uwielbia, Skromny, dobry, czynny 1 
przemyślny, ożywiony iest naylepszą chęcią 
uszczęśliwieoia ludu swoiego. Życzemy mu 
zatóm w pomyślnieyszych czasach nagrody 
za tyle cierpień, i mie ubolewamy Dad tymi, 
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którzyby byŃ przeznaczeni ma Poddacych 
Monarchy, który w dawnieyszyeh czasach, i: 
dąc oddzielną droga okazał: 
umie w naywyższym uszczęśliwiać stopniu.” 


Xięstwo Warszawskie. 

Gazety Warszawskie pod d. 14. 
Marca nie zawieraią żadnych newin z Xię- 
stwa Warszawskiego. 

Zaś pod d. 18. Marca, zawićra Gazeta 
Korrespondenta Warszawskiego 
następuiacy rapport czynności pułku 17g0 
iazdy Polskićy, zdany przez Pułkownika o 
negoż Brzechffę Jenerałowi Dąbrow» 
skiemu, d. 13. Lipca r. z., który za tpo= 
ważnieciem N. Cesarza Rossyyskiego 
publicznie ogłoszonym został: 

„JW, Jenerale! — Wiadome wypadki 
tey kampacii, wskazały Polakóm nowy śro- 
dek ratunku Oyczyzny. Na gruzach Ogro- 
mnego Mocarstwa stali nieporuszeni zmyślą, 
eo im dla niey zrobić pozostaie. “ 

„lak doświadczony Sternik skołatanego 
tylu burzami okrętu, wskazałeś im JW. Jez 
nerale drogę wspaniałomyślności JmpGra- 
tora wszech Rossygi; dane przez niepO %az 
dziele deputowanemu z woyska JW. Jenera. 
łowi Sokolnickiemu, nie doszły do wiae 
domości moióy, iak 4go Maia 1814 roku w 
Rippen, w Jutlandyi. ** 

„„Poszedłem 2 pułkiem za krokiem korpue 
su, którego częścią miałem bydź hasor, i 
pierwszy zwoyskiem wstępuię na ziemię or: 
czystą; ale pułk nie mógłby postępować śmia 
ło w pośród rodaków, którym winien iest 
rachunsk z włożonych na niego obowiązków, 
gdybym nie spieszył zdadź sprawy JW. lenes 
rałowi zczynności onego w ciagu tey kam: 
panii.” 

„Już w odwrocieroku 1812g0 zLilwy, 
oddziały tego pułku, pod wodzą Szefa 
Strowskiego, oddały usługi woyskn, 
zakrywasiąc odwrót 1ogo korpusu, z którym 
miały szczęście złączyć się w Tylży pomi- 
mo przeciętćy od nieprzyiaciecla kommu. 
nikacyi.” 

„Późniey pułk cofał się na Berlin, i 
dostał się w korpus igły, dowodztwa JO, 
Xięcia dEckmiihl. * 

„Zaraz od Wezery zwrócony do woy: 
ny zaczepney, popisał się przy wzięciu Ham- 
barga, a oddziat pod sprawą Szefa I ysz- 
kiewicza przy wzięciu Harburga, dzia: 
łał w przedniey straży i3go korpusu aż do 
19go Listopada 1814, - 

„W tym dniu JO, Xiążę Marszałek, nznae 


iż ludy swvie” 


iac 2a rzecz potrzebna opużcić Heite ‘działa. 
nia nad Wagnitz i Stegnitz, dla zaięcia 
Hamburga zswoim korpusem, chciał, aby 
pułk 17ty mego dowództwa został 2 Jener8s 
łem brygady Baronem Lallemand w Lua 
bece z korpusem posiłkowymm Duńskim, i 
zakrywał Prowincye Holsztynu i Szleswi- 
gu. Jakie było postępowanie pułku wstos 
czonych w Danii bitwach pod Bornheuif 
i Sustęd, wyczytasz JW. Jenersle z rape 
portu Jenerala Lallemand do Jenerała en 
Chef Gerard pisanego 19go Maia 1814. 
roku w Hamburgu, a który tu mam mu 
honor dołączyć. (Nro 1.)” 

„ „Kiedy późniey Rząd Duński odmienił 
swóy system polityczny, i traktat pokoiu 
zawarł zsprzymierzonemi Mocarstwami , pos 
łożenie pułku 17go stało się nader drażli wem; 
bo sprzymierzony wziął postać nieprzyiacie» 
la. Ta garstka dobrych Polaków, odcięta 
od woyska i Oyczyzny, w środku nieprzye 
iaciół, stała w dawnéy swoiey postaci, głus 
cha na wszystkie grozby i zyskowne przes 
łożenia, mie miała innego celu, jak zachos 
wać nieskazitelnie godność swego powołarią 
i honor Polaka, z narażeniem się na zni- 
szczenie własnego bytu.“ 

„Odwołania, iakie robiłem do Rządu 
Duńskiego, wsparty na prawach Narodów, 
aby puis miał wolne przeyście do Ham» 
burga, lub so Francyi, żadaego skutku 
nie trały, a zodpowiedaiego listu JO. Xięcia 
Fryderyka Heskizgo, Jenerała naczelnie 
dowodzącego, pod dniem tym Lutego z 
Rzsadsburga do moie p sanego, który mam 
honor dałączyć, (N. 2.)wyczytałem, iż aa- 
miarem nieprzyjaciół było, pułk rozbroić i 
odesłać poiedyńczo do Polski.” 

„Zdziwiony takiem postępowaniem, O- 
świadczyłem korpusowi Oficerów co za los 
Das czeka, i dia odwrócenia onego, daliśmy 
nasze oświadczenie Królowi Dunskiemu pod 
dniem Gre Latego w Flensburgu, które 
mam honor dołączyć (N. 3.) iako niezgasły 
dowód całego naszego poświęcenia się dla 
sławy woyska i Narodu, na które odebras 
łem odpowiedź (N. 4)“ 

W pochlehney lepszego losu nadziei, 
ciaguałex: 2 pułkiem z Dondern do Rip: 
pen, wgłąb Jutlandyi, gdy nagle doszła 
mię sztafeta, 2 która odebrałem list dwóch 
Szwedzkich Pułkowników, przysłanych ed 
Królewica Następcy tronu (iu dołączory 
Nro 5.) z przełożeniem przeyścia z pał 
Kiem e służbę Szwedzką z korzyściami» 
iakie nas z Francyk łaczyty. Odpowiedź 
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mnis, którą dołączam Kro 6, nie oddaie ca» 
iey wzgardy, ziaką podobne przełożenia bys 
ły od nas przyjęte; trudne położenie inte- 
ressów Danii, 8 trudnieysze ieszcze pułku, 
nakazywało mi skromną, ale stanowczą od 

powiędź, Sam nieprzyiaciel zdawał się us 
mieć cenić szlachetność postępowania na. 
szego, i podobnych kroków zaprzestał, Ta 
mi żałować należy JW. Jenerale, że obe 

Narody Polskich mało znaią dzieiów, będe 
ludzi w wierności ku Królom, i miłości ku 


Qyczyznie nieposzlakowanych, bez własnóy. 


krzywdy podobnych przełożeń robićby nie 
mogły. 

„Mam sobie za chłubny obowiązek od- 
dać publieznie sprawiedliwość JO. Xięciu 
Fryderykowi Heskiemu, który pomimo 
odmiany systematu politycznego Danii, nay= 
czulszego interessowania się za pułkiem ciąs 

łe dawał nam dowody; za iego opieką 
czekaliśmy , odłączeni od Jenerała Lalle= 
mand w środku Jutlandyi, bez nadziei i pos 
mocy, od miu miesięcy niepłatni, ostatecze 
nych woyny wypadkow. List tegoz Jenera. 
ła z Kopenhagi pisany, Nro 7. był nam 
na chwilę pociechą. Około 13. Mais wy- 
czytaliśmy w Gazecie Lubeckiey skutki Dee 
Poncz zrobioney od korpusu Polskiego do 
ayiaśnieystego Jmperatora wszech Roessyi, 
i mieliśmy za obowiązek zrobić do JW. Jee 
nerała Bennigsen, pod 18. Maia 1814, na- 
Sza próźbę, którą mam honor dołączyć Nu. 
mero 8, a wkrótce potóm poszedłem w po» 
chód zpułkiem do OQOyczyzny, stosownie do 
odebranych rozkazów, tak od JW, Jeoerdła 
Bennigsen iaki JW. Jensrata "2 

„Jeżeli w czynach woiennych pułk ten 
zasłużył na pochwały i nagrody, które od 
obcych Narodów odbierał, iak list Nro g, 
ieżeli postępowanie iego wśrodku sprzymiee 
Tao0nych Kraiów, było bez nagany; wytrwa- 
łość , jaką okazał w ostatniem położeniu w 
Danii, ziedna mu, spodziewam się, w ser- 
sach rodaków wdzięczność narodową, którą 
bzyskać pragnie za naychiubnieyszą cierpien 
Aego nagrodę, 

Mam kenor bydz i t d. 
Brzechffa Pułkownik. 


(Tu pastępuią rapporty , oświadczenia, 
Wezwania odpowiedzi i listy, iak są w pa- 
Wyższym rapporcie wzmiankowanem!.) 
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Loa c4 granie Tureckich pod d. 14. 
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Marca (który: temi dniami odebralismy), doppe 
si co następuie: 

„Naynowsze listy z Konstantynopo- 
la donoszą o nowych, nader burzliwych i 
krwawych scenach, zaśzłych w stolicy Pan- 
stwa Osmanów, i składaiących Europie 
nowy dowód charakteru ich Rządu. Deag 
Turcy, którzy się szczególniey pfzyczynili 
do rskoszu i mordów, 2 powodu których 
niegdyś Sułtan Selim Życie utracił, zostali 
teraz wyśledzeni w kryiówkach swoich, gdzie 
dotychczas przesiadywali, i byli z rozkazu 
panuiącege teraz Sultana Mahmuda za: 
prawadzonymi do więzienia siedmiu wież. 
Z tego powoda powstał straszny bunt mię- 
dzy ianczarami, którzy nietylko owych Tor: 
ków zwięzienia wydobyli i Agę swoiego w 
sztuki razsiekali, lecz nawet domagali się. 
głów W. Wezyra i Kapudana Baszy. Pierwe 
Szy skrył się w Seraiu, a drugi uciekł, lecz 
bunt ieszcze się nie uśmierzył, a Sułtan przy- 
muszony iest układać się zbuntownikami. — 
Przy odeyściu listów nie wiedziano niczego 
ieszcze o wypadku tych układów, lecz nie 
spodziewano się bynaymniey zupełnie apos 
koynego konca anychże,'* 

„„W kilka tygodai przed temi scenami, 
ogarnął Chrześciian w Konstaotynopo»= 
przestrach z powodu zdarzenia innego rodza- 
iu. Wawrzyniec Noccioeli, rodem zLis 
vorno, goletni powszechnie szanowany 
starzec, który od lat 5aciu był pierwszym 
Lekarzem w Seraiu, został na Chrześcitiańs= 
skim ementarzu pod Pera wraz ze starym 
wieroym sługa swoim zamordowanym; nikt 
mie watpi, że to się stało z wyższego rozkas 
zu, i że starałą się wzbudzić publiczną opi- 
niig, iakeby ten mord prosty złoczyńca z 
prywatnych zamiarów popełnił, Każdy ie- 
dnak sądzi, że to skrytobóystwo w skutku 
intryg seralowych popsłnionćm zostało, a 
Chrześciiabscy mieszkańcy Koastantyno- 
pola drzą wa wspomnienie tego, iż tak nie- 
godziwie wydzsiersią życie ebcym Poddaz 
nym. Noeccioli kochanym był powszeche 
nie dla chwałebnego charakteru i wiadomo» 
ści swoich, a wpływ iego w Seraiu dopge 
magał zawsze niesprawiedliwie ucisnioBy m 
osobóm,'* 


ROTOVNIK OOA KAKAK IDE 
GET Aen ef 
O niewoli i a stanie niewolników Chrzes 


ściiańskich w Algierze, wystawia Bam ie- 
A a 


gä op G$ 


den”z nowych Podróżnych następniący prze» 
rażaiący obraz: 

„Podczas mego pobytu w Algierze 
mieszkałem u Aagielskiego Konzóla w domu 
wieyskim, lecz chodziłem każdego poranku 
do miasta dla ogladania RR s o to. 
warzyszów podróży, osobliwie braci Ter- 
rens zLivorno, zktórych ieden był po- 
ezciwym kupcem, a drugi doskonałym mae 
łarzem. Obadwa byli niewolnikami w Al- 
gierze, i tyłko z Szczególnieyszey łaski ed 
publicznóy roboty uwolnionymi zostali. Mo. 
głem tylko krótką chwilę rozmawiać z nimi, 
i powracałem zawsze z wielką ponurością 
ztego okropnego miasta. Wewnątrz murów 
Algieru daie się czuć iakowaś trwożliwość 
i ciężkość na sercu; zdaie się, iak gdyby w 
tym okropnym despotycznym Kraiu oddech 
się tamował, Widok tyranów i niewolni. 
ków, ciemięzców i uciemiężonych, dumnych 
barbarzyńtów i ięczących nieszczęśliwych ; 
sprzeczność między zuchwałością i niewolą, 
gwałtem i boiaźnią; łatwość bydź bez od 
wetu zelżonym i skatowanym, do więzienia 
wtrąconym lab zabitym, dla tego tylko, iż u 
samowoloego okrutnika e podeyrzesie się 
wpada, lub iż mu się tak podoba; wszy- 
stko te wprawia w rozpacz, trwoży i przew 
raża umysł, a nakomiec przytępia wszelkie 
władze rozumu, 

„„Kto nigdy nie doświadczył, co to iest 
niewola, kto nigdy nie widział, co się dries 
ie w Algierze, ten nie zna naywiększego 
nieszczęścia na ziemi i nie potrafi sobie wye 
obrazić , do iakiego stopois ucisku i nędzy 
duch nieszczęsnego śmiertelnika przywiedzio.- 
wym bydź może. Było podówczas przeszło 
1600 niewolników w Algierze, Co rok 
umiera ich przeszło 100 z trosków i rozpa* 
zy, lub z trudów przesadzenóy chłosty. 
Każdego wieczora zamykają ich do iednéy 
łażni, „gdzie muszą leżćć na gołóy ziemi, i 
gdzie im wiatry i słotą dokuczaią. Z Sza» 
rzeciem się dnia budzą i pędzą ich okropnie 
biczuiąc do ciężkiey roboty, która trwa aż 
do wieczora, Niektórzy pracnią w zbroiowni, 
glzie ża naymnieyszą pomyłkę tak okrutnie 
5a katewani, ié gdzie aiektórzy do pizć- 


set razów w pięty dostaią, Jaoi muszą 
lak dzikie Zwierzęta ciągoąć lub dźwi- 
gać czworograniaste głazy; padaią oni 


często pod niemi na ziemię 1 bywaią 
zdruzgotanymi, Widziałem kiiku niewolai- 
ków, ak pokaleczeni i krwią zbroczeni de 
miasta wracali; drudzy padali znowu z osłas 
bienia na ulicach, a będąc chłostasi nayo. 
krutnieyszym sposobem , iak gdyby oaypos 
dleysze bestye, znowu podnieść się musieli, gdy 
tymczasem jioni katownie owe cierpliwie 
znosili, i nieporuszenie leżąc, z pożądliwością 
E wyglądali, Całe pożywienie tych 

częśliwych składa się zdwóch bochene 
ków chleba zrana, a iednego o wieczór; 
iest ép czarny iak węgiel, a gorszki iak 
żółć. Wszyscy sa mędzni, bez nadziei i 
pociechy. Motłoch Murzynów i Turków pes 
gardza ich, urąga się z nich, i pastwi się 
nad nimi. Bez Xięży, bez nabożeństwa, nie 
maią nawet ci nieszczęśliwi pociechy religii. 
Sama tylko Hiszpaniia płaciła ubogiego Ka- 
płana, który"ma także dozór nad małym 
szpitalem i zmarłych Chrześciian grzebie, 
Przed kiłkoma laty, nim ieszcze Hiszpaniią 
teraźnieyszy cmentarzyk kupiła, nie chowa 
no biedaych zmarłych Cbrześciian, lecz wya 
trucauo ich na place publiczne, gdzia ich 
psy pożerały,”” 

„Na nieszczęście, okup niewolników 
staie sią bardzo trudnym 2 przyczyny wyse' 
kiéy ceny, iakićy żądaią. Bey domaga cię 
za każdego Sycyliyczyka :50e piastrów , 
ponieważ skąpstwo jest główną namiętnością 
tych barbarzyńców. Bey i kilka innych fas 
milii posiadaią niezmieroe bogactwa, Tes 
rażnieyszy Bey Hadszy Ala Pascir, 
iest iednym znayniegodziwszych, którzy tyle 
ko kiedy w Algierze panowali. Już te 
rok org iak panuie, a té długie panowanie 
winien iest iedynie swoiey czuyności i nade 
awyczaynemu okrucieństwu. Gdy się pus 
blicznie pekaznie, otacza go straż wielka , 
a pospólstwo nie śmie nawet zayraćć w o- 
czy (ër poczwerze, lece pada pokłonem na 
ziemię i wykrzyknie Salemeleb, gdy ón 
przeieżdza, Chwali ón się tém, iz Państwo ie- 
go iest rozbóyniczą ieskinia. Pewnego razn 
uskarzał się na Aoglików, Ze mu ieden z o- 
krętów jego zabrali i rzekł do nich przy tóy 
sposobności: „,,„Pcpełailiście niesprawiedli< 
wość; ieżeli my zabieramy okręty, tedy dzie- 
ie się to dla tego, żeśmy rozbóynicy, a ia 
ich goes xg 


Do tego Nru załączony iest wykaz nayeslricyszych wypadków, Które się okazały 
z czynionych we Lwowie w roku 18$14tym ebserwacyi imeteorologicznyeh. 


